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" 
się nadsyłać wprost do Administracyi „„Nowe] 
Reformy" w Krakowie. Nr. rach. poczt. Kasy Oszezed. 857.484. 


| ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
nistracyi 241, dla rozmów zamiejscowych 1572, — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników $. Sokołowskiego, ulica 
Jagiellońska 8 i w Biurze Piohne, ulica Karola Ludwika 9. 
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Wojna. 


LJ 
Prasa francuska przygotowuje na 
r9 s ' © š 
opróżnienie Warszawy. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 4 sierpnia. 

, Prasa zaskoczona jest biegiem wydarzeń wo- 
jennych i bitwą w Polsce. Porzucenie linii ko- 
lejowej Tublin—Chelm przez wojska rosyjskie, 
jako też przekroczenie Wisły przez wojska au- 
stro-węgierskie i niemieckie na północ od De- 
blina, większość prasy uważa za moment de- 
tydujący, który zmusi Rozyan do cofnięcia się 
aż do Bezęścią Litewskiego—-Nowy ten=front, 
obok innych korzyści, pędzie miał tę, , że jest 
krótszy, niż dotychczasowy." Prasa omawia już 
następstwa opróżnienia Warszawy j sądzi, że 
opróżnienie to wywrze na państwa neutralne 
wplyw korzystny dla mocarstw centtalnych i 
podniesie nastrój w Niemczech. Prasa zwraca 
uwagę, że upadek Warszawy każe oczekiwać 
ofenzywy niemieckiej we Vrancyi. 


Połershurę w niebezpieczeństwie. 
Kopenhaga, 4 sierpnia. 
»Russkoje $łowo« pisze: 
Nie można zaprzeczyć, żę obok Warszawy 
także Petersburg znajduje się w niebezpieczeń- 
stwie. 


_Zamiary Rosyan co do Rygi. 


Berlin, 4 sierpnia. 

»Nationwal-Zeilung« donosi 7 nad wranicy To- 
syjskiej: BE 

„Komendant wojskowy Rygi otrzymał rozkaz, 
ażeby na wypadek, gdyby Niemcy mieli zdobyć 
Torty pod Rygą, wysadził w powietrze wszyst- 
kie ważniejsze ped względem wojskowym bu- 
dowle, a mastepnie podpalił miasto. 


D—— 


W . d a 
Przesilenie w Rosyi. 
Wiedeń, 4 sierpnia. 
: zKozicopcadenz Bunlschaue donosi z Ko- 
pennagi: 3 = — s 
va EO AŚ War : P 
Rada gabinetowa pod przewodnietwem cara 
Mikolaja zajmowala się ogólnem położeniem w 
zwiążsu z obradami Dumy. Zapadła uchwala, 
ażchy obrady trwały przez dłuższy czas, osta- 
teczaie atoli będzie to zależnem ed stanowiska, 
jakie Duma zajmie wobec żądań gabinetu. 
koła polityczne w Petersburgu liczą się e dal- 
YN $ + OMC) : 
SZM zmianami w ministerstwach. Pomiędzy 


R MJ Ai ustgpie minister skarbu Park. 
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Pesymizm we Francyi. 


Genewa, 4 sierpnia. 


Prasa francuska, dając pogląd na ubiegły ca 


dopiero rok wojny, nie nie wspomina o położe- 
niu wojennem w Polsce, ani we Francyi, ani 
nad granicą włoską, poprzestając ma ogólniko- 
wych frazesach o przyszłem zwycięstwie. 

Natomiast organ socyalistów »Humanité<, 
wyszedł w ezarnej obwódce, a w kilku artyku- 
łach podnosi, jak ciężko Francya wśród obec- 
nych doświadczeń odczuwa brak wybitnego đu- 
cha, jakim był Jaurćs. 


 Przygnębienie we Włoszech. 


+ Wiedeń, 4 sierpnia. 
>W. Alle. Złg.« 


tu pewien amerykański przemysłowiec, który A =. mała i miliardó oron. A o 
na podstawie własnych 'obserwacyj stwierdził, , SWeSY! ostatecznej likwidaeyi wojny p. Granimon: 


że we Włoszech przygnębienie wzrasta z dniem 
każdym. 
We Elórencyi leży w szpitalach przeszło 6.000 


rannych. Wśród tych jest znaczna liczba cho-| ynie upatrywać w korzyściach torytoryalnych. 


rych na wstrząs nerwowy. 
ME 2 


Belgijska księga szara. 
© (Tel. e. k. Biura koresp.) 


Havre, 4 sierpnia. 

Agencya Ilavasa: 

W odpowiedzi na zarzuty, jakie rząd niemie- 
icki podniósł przeciw Bełgii, ogłasza rząd bel- 
gijski "księgę szarą z dokumentami, w której 
wykazuje, że Niemcy 4 miesiące przed wojną 
zaproponowały Francyi podział między oba te 
państwa belgijskiego państwa Kongo i skreśle- 
nie Belgii z listy narodów niezawisłych. (Uwaga 
biura Wolffa: Rząd belgijski nie powinien był 
tych rewelacyj ogłaszać w rocznicę wojny, lecz 
w dniu 1 kwietnia). 


Agitacya pokojowa w Anglii. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) „ 
Kopenhaga, 4 sierpnia. 
Berlinske Tidcude« donoszą z Londynu: | 
„W calym kraju znać wśród ludności ognomne 


| gle wzbiera. 4 


donosi: Z Florencyi przybył Się dziś w posiadaniu armii niemieckiej, oblicza on 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


Wzhieranie wód w rzekach. 


LEM 
(Tel. wl. »Nowej Refjormye.) 
Oświęcim, 4 sierpnia. 
Poziom wody w Sole wzniósł się na 2 metry 
ponad stan normalny. 
Zarole i Klucznikowiec są zagrożone. 


Woda w Wiśle ptynie rówfo z brzegami i cią- 


„Vkcyą ratunkową kieruje energicznie tutejsze 
starostwo. 4. 


państw, a po nich następują straty w produkcyi 
spolecznej. Skapitalizowana wartość życia padłych 
w wojnie jednostek ludzkich według Grammonda 
jest dwa razy wyższą, aniżeli straty w majątku. 
„Omliczenia p. Grammonda uwidoczniaja. jak wiel- 
kie straty ponłosla Belgia (14.85 miliarda koron). 
Wartość terytoryum belgijskiego, które znajduje 


m 


miliardów koron. To też co do 
jest przekonamia, że poniesione straty nie można 
będzie wynagrodzić kontrybucyami, któreby zapła- 
cila strona zwyciężona* Rekompensaty można je- 


Anglia zaś uważa terytorya belgijskie za wa- 
żniejsze od wszystkich innych (1), 
które są zajęte przez armie nieprzyjacielskie. Nie 
może więc być wątpliwośsi — według p. Grammon- 
da — że w rokowaniach pokojowych najwa- 
żniejszą kwestyą będzie sprawa bel- 
gijska (I). A 


4 


KRONIKA. 


Kraków, 4 sierpnia. 


Z powodu zamierzonej iluminacyi. Redakcya 
nasza otrzymuje z rozmaitych bardzo poważnych 
stron prośby o zabranie głosu w sprawie znanej 
przez magistrat krakowski zbyt impulsywnie po- 
stanowionej iluminaeyi miasta, z powodu oczeki- 
wanych powszechnie wypadków. Odruchowa ta o- 
pozycya wynika bynajmniej nie z tego, jakoby 
ogół nie upatrywał w tych oczekiwanych wypad- 
kach zdarzenia radosnego, ale z powszechnego od- 
czucia, że w straszliwem polożeniu. w któremi 
znajduje się obecnie kraj uas% i miliony jego ludno- ; 
ści. nie, wolno wydawać, nawet najdrobniejszych 
suma na~ celo tak nieproduktywne, jak spalanie 


aaea U A 


dla powracających uchodźców, a zwla- 


Rek ARAiW. 


i A. Salomonowej, u!. Szczepańska 


dle uznania. 5) Prezydyum miasta uprasza Komi- 
tet o wdrożenie strań, aby uchodźców z baraków 
w Choceniu i Pohrlitz nie przenoszono do innych 
baraków, tylko aby zezwolono im na powrót do 
wsi i miasteczek w niczniszczonej części kraju i 
na pobyt tamże aż do czasu otwarcia twierdzy 
krakowskiej lub możności powrotu do dalej polo- 
żonych siedzib. Uchodźcom tym w kraju wyje- 
dnać należy dalszy pobór zapomóg rządowych. 
6) Magistrat wdroży starania, aby uchodźcom ze- 
zwolono na bezplatny powrót koleją z baraków i 
z innych miejscowości. 7) Magistrat rozwinie ży- 
wszą działalność m. Urzędu pośrednictwa pracy i 
rozciągnie jego działalność także na uchodźców 
krakowskich. 8) Należy urządzić zbiórkę ubrań i 


szczą ich dzieci, oddać ewentualnie tę akcyę Ko- 
mitetowi Pań į przyjść im z pomocą przez udzie- 
lenie odpowiedniej subwencyi. 9) Magistrat zwróci 
się do Kongregacyi kupieckiej i Stowarzyszenia 
kupców izraclickich o wykazy uchodźców z dzia- 
lu handlu. którymby należało dla zapobieżenia 
braku sił ułatwić powrót do miasta. 10) Należy 
naprzód obmyśleć wszelkie środki dla przyjścia z 
pomocą ewakuowanym mieszkańcom miasta w ra” 
zie ich powrotu i dołożyć starań, aby powrót ten 
przyspieszyć w miarę możności. 

* W południe odbyła się konforencya prczydyalna 
w magistracie, celem przeprowadzenia uchwalo- 
nych powyższych wniosków. 

Budowa nowej linii tramwajowej. Prace około 
dwutorowej linii tramwajowej na ulicy Wiślnej są 
w pełnym toku, tory założono już prawie na ca- 
kj dlugości tej ulicy. Dzisiaj mimo dalszej wle- 
wy robotnicy pracują bez przerwy około tego toru. 


- —— "; Pa 


Sezon deszczowy. Od kilku tygodni już mamy 
w całej pełni prawdziwy sezon «deszczowy, który 
widocznie chee nam wynagrodzić to, cośmy stracili 
na wilgoci w maju i czerwcu. Dnie są chmurnc, 
a jeżeli nawet trochę słońca błyśnie, to powietrze 


„Jost parne, a co kilka dni wiatry południowo-za- 


Prenuzecratę przyjmują: 


1: 


zamiejscwwą: Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe, miejscową: 
Adm nistracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcas; 


9, Biuro dzienników M. Hupczyca, uł. Jagiellońs ka 7 


Trafika w Sakiennicach. >- 
Zamiejscową prenumeratę ł ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 


A. Buchstab, ulica Karola Ludwika |. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagieliońska |. 3. — 
W larosławiu A. Amster, — W Tarnewie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 


schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L, Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., FHaasenstein. 
8 Vogler (także w Hamburgo, Frankfurcie n. M. Berlinie. Lipska, Bazylei i Wrocławiu), — 
R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — H. Schalek (Wollzeile) — 
W Paryżv Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rne Rougemont 14. 
Do numeru popołudniowego przyjmuje się vylko „Nadesłane“ po 80 hal. od wiersza, — Głosy 
z publiczne po 2 kor. od wiersza. 
W numerze popoładniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszczone 
„ będą także inne inseraty. A 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor od 100 egz. dla zamiejscowych. a 1 kor. od 100 egz dla miejscowych prenumeratorów. 


Młodego bohatera, którego nad grobem pożegnał 
ks. Jeżek, pochowano na cmentarzu Logunińskim, 


. . 
Kronika wojenna. . 

Pelacy we Francyi, a obowiązek służby wojsko 
wej. Jak donosi „Myśl Polska", tygodnik, wycho 
dzący w Paryżu, od pewnego czasu w kolonii pa 
ryskiej, jak również i na prowincyi wszyscy pod- 
dani rosyjscy, a więe także i Polacy, są wzywani 
do komisaryatów policyjnych i zapytywani o swój 
stosunek do wojskowości rosyjskiej. — Zazwyczaj 
komisarze stawiają następujące pytania: 1 Gzy 
zapytywany ma zamiar służyć w armii rosyjskiej? 
(Jeżeli zaś nie, czy zgadza się na wstąpienie, jak 
ochotnik, do legii cudzoziemskiej, Zaznaczają w 
końcu, w razie odmownej odpowiedzi na pierwsze 
i drugie pytanie, że pociągnąć to może niepożą- 
dane następstwa, eo do których często różni ko” 


misarze inaczej się wypowiadają. Naprzyklad, je- 
dni dają kilkoduiowy termin do namysłu, inni u- 
przedzają, jakoby odmowa pociągnąć miała za s% 
ba zesłanie do obozów ewakuacyjnych („camp ™ 
concentration“), inni wreszcie stwierdzają, że 0- 
pornym grozi wydalenie z rejonu operacyj wo- 
jennych (zonc des armées) i poza granicę fortecy 
Paryża (camp retranché de Paris) i t. p. 

Otóż według komunikatu urzędowego prefektu- 
ry policyi paryskiej sprawa ta przedstawia się jak 
następuje: ' 

Obwieszczenie, jakie prefekt policyi ogłosić po 
lecił tym eudzoziemcom, nie mowi wcale o możli 
wości wysłania do „camp de concentration", w 
przedzono ich tylko, że gdyby nu przyszłość po 
wstrzymywali się od wypełnienia swych obowiąz 
ków wojskowych, mogą być wezwani do opuszcze 
nia rejonu fortecznego miasta Paryża (camp re 
tranché de Paris). gdzie ich obeeność mogłaby 
źle być widzianą. 

„W każdym razie mogą zupełnie swobodnie u 
dać się za granicę luh wybrać siedzibę we Fran 
cyi poza pasem działań wojennych („zone des ar 
mées“) ij fortecy paryskiej („camp retranchć di 
Paris”). 

Dekanat Ala pod jurysdykcyaą biskupa Werony. 
Kardynał sekretarz państwa Gaspari wystosow + 
do kardynała Bacilieri biskupa Werony list, w któ 
rym: imieniem papieża zgodnie z prośhą Lbiskupą 
dekanat Ala, jakoleż paratię Brentonico dyecczy 
trydenckiej prowizorycznie pozostawia pod władzą 
biskupa Werony. a 

Oświadczenie wladz marynarki niemieckiej. 
Rząd Śtaiów=Zjednoczonych ogłasza następujące 
uwiadomienie władz maryfarkk nienieckiej: 

Okręty handlowe neutralne, które pragRgły U 


1 KORA t., 
Lcyfiści ujść. 


rozdrażnienie przeciw otwartej propitęwtdzie za 


pokojem, szerzonej przez różne mniejsze gru- 
py. Zebrania tych grup są umiemożliwiane lub 
rozbijane. W piątek po południu, kiedy tówa- 
rzystwo 18 przyjaciół pokoju chciało urządzić 
pochód demonstracyjny i zbliżyło się de Hin- 
kley. mieszkańcy tej miejscowości zajęli wobec 
nich postawę groźną, zatrzymali pochód i 05- 


| 


dziesiątka tysięcy świec, których cena podwoiła,ch?dni i zachodni przynoszą gwałtowne burze z u- 
się jeszeze. Zdrowa opinia ogółu jest przekonana, lewą. Wezorajsza ulewa, która zaprzestaja nieco 
że powszechnie odczuwaną radość z tych wypad-|Na noc, dzisiaj ma ciąg dalszy w rzęsistym desz- 


ków można będzie wyrazić w inny pożyteczniejszy 
sposób, u. p. składki na któryś z tak licznych dzi- 
siaj celów humanitarnych. It dakcya naszego pi- 
sma, podzielając w zupełności te zdrowe zapatry- 


rzucili go obelgami. Tylko z trudem zdolali pa- | AA najszerszych kół obywatelskich miasta, cio- 


Z Wawszawy. 
= 81. Epca. 
(Wstrzymanie dzialalności władz sądowych w War- 
szawie. — Powierzenie opieki nad obeymi pod- 
danymi konsulatom neutralnym. — Wyjazd bar. 
Kronenberga. — Indecya na wyjeździe.) 

Na drzwiach gmachu warszawskiej Izby S4- 
dowej wywieszono ogloszenie o tymczasowem 
wstrzymaniu dzialalności aż do nowego rozpo- 
rządzenia. Wytaczanie nowych spraw jest o- 
beenie niemożliwe, sprawy już wytoczone ulec- 
gają wstrzymaniu, jak również wykonanie wy- 
roków zapadłyeh. Obliczanie terminów sądo- 
wych podezas zamknięcia sądów ulesa zawie- 
szeuniu, Wszelkie czenności w warszawskim 
sądzie okręgowym zawieszono tymczasem na 
dni kilka. Opiekę nad gmachem i wogóle ma- 
jąłkien warszawskiego sądu okręgowego po- 
wierzono p. Karolowi Widulińskiemu. Opiekę 
nad hipoteką oddano w ręce p. Bohdana Chek 
mickiego. a | 

R: 

Opiekę w Warszawie nad poddanymi Rzeczy- 
pospolitej franeuskiej objął konsulat norweski, 
nad poddanymi zaś serbskimi konsulat Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

a * 

Baron Leopold Kroneunberę wyjechił do Pc- 
tersburea w calu przyspieszenia wypłaty 8 mi- 
lonów rubli dla komitetu obywatelskiego na 
fundusz Żywnościowy. * 

* 
p odzor Zig.« donosi z Warszawy: Rosyj- 
|» PORA uapływowii opuszcza Warszawę 
OPR REAL. os szykują się do drogi 
Ra Aea Canar od owo-demokratycznych or- 
tanna Daj zt WATsZAWska« oraz »Gazeta Po- 
anna Dwą groszee, Mają one zarezerwowane 
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zba ogólna jeńc 


ku. ow wynosiła z końcem 


W niemieckich obozach i lazaretach . - 
W kadrach robofniczych . . . . » S 
W drodze do obozów dla jeńców znaj- 

duje się 


40.000 


898.869 | szedł. 


szy się, że może zakomunikować, jż za pospiesznie 
rzucony pomysł iluminacyi porzucają obecnie 
jak słychać — nawet te czynniki, od których wy- 


Podróże namiestnika. 
początku 


Jak się dowiadujemy. w 
przyszłego tygodnia spodziewany jes 


ao a a a e e « « 120.000 |przyjązd namiestnika do Krakowa. Przyjazd ten bę- 


W Anstryi e > «a «w e + e + a « „ 086.584 |gzie tylko tymczasowy, gdyż namieslnik — jak 
vı 1,695.403.| donosi »Kuryer Lwowskie — jedzie w podróż in- 


UŁ Niemcy zdobyli aż do czerwca 5.834 dzia- |” Fhadey jną po Galieyi, celem zapoznania się z przed 
laf 1.556 karabinów maszynowych Dużo dział i |Stawicielami władz rządowych i autonomicznych, o- 
karabinów pozostało na froncie sprzymierzonych |"R7 celem zbadanią stanu kraju i poznania luduo- 


wojsk dla użycia ich przeciw nieprzyjaciełowi. 
Koszta wojny. 


Niediiwno p. 


Namiestnik dotrze 
aż do Lwowa. a w podróży tej towarzyszyć mu 
będzie grono urzędników namiestnietwa z wicepre- 


šei, jej potrzeb i usposobienia. 


Edgar Gramnond, zuany ekonomi- zydentem CGodziekim na czele. Podróż trwać bę- 


sta angielski, wygłosił w londyńskim »Royal Sta- | dzie przeszlo dwa tygodnie, poczem około 25 b. m. 


tistical Societye odczyt o kosztach wojny świa- 
towej w r. 1914/1915. Cyfry. jakiemi p. Gram- 
mond operuje, są po większej części pizypiusz- 
czalne, jakkolwick przypuszczenia swoje opiera on 
na ogłoszonych dotychczas sprawozdaniach i da- 
tach urzędowych. Z dat, przytoczonych przez p. 
Grammonda, wynika, że koszta wojenne po stronie 
trójporozumienia są większe,, aniżeli po stronie 
mocarstw centralnych i to w stosunku 5 : 4.4. Za- 
uważyć jednak wypada, że statystyk angielski nie 
wliczył do rachunku kosztów i strat, jakie ponio- 
sły Włochy, Japonia, Serbia i Czarnogóra, a także 
i to, że w obliczenia swoje włączył ostatnie dwa 
miesiące, aż do dnia 81 lipea b. r., to jest czas, 
na który przypadły wypadki bodajże najważniej- 
sze, bo wyparcie Rosyan z Galieyi, dwie bitwy Wło- 
chów z wojskami austryackiemi nad Soczą, zakoń- 
czenie walk w południowo-zachodniej Afryce i 
krwawe walki w Dardanelach, które wszystkie tak 
wiele kosztowały. Mimo to wszystko obliczenia p. 
Grammonda są w wysokim stopniu zajmujące. 
Koszia, jakie poniosły mocarstwa  trójporozu- 
mienia p. Grammond w przybliżeniu określa tak 
(w miliardach koron): Belgia. 14.85 miliarda, Ro- 
«va 09.15 miliarda, Francya 45.9 miliarda, Anglia 
55,1 miliarda, czyli razem 135 miliardów koron. 
W obliczeniach swoich statystyk angielski ko- 
sata wojny światowej segreguje w następujący spo- 
sób: 1) bezpośrednie wydatki wojenne rządów, 2 
straty w majątku, 3) skapitalizowana wartość ży- 
cia tych wszystkich ludzi, którzy w walkach zgi- 
ugli, oraz 4) straty w produkcji i inne. 
Zestawiwszy cyfry, podane przez niego w po- 
wyższym porządku 1—4 otrzymamy następujący 
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Czyli razem 135 miliardów koron. 
o | powyższych cyfr widzimy, że największą po- 
'yCcyę stanowią bezpośrednie wydatki wojenne 


nowy nauniestnik powróci do Białej, 

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wydziału 
historyczno-filozoficznego odbędzie się w ponie- 
dzialck-dnia 9 sierpnia 1915, o godz. 11 rano. — 
Porządek dzienny: Dr 0. Halecki: 9 początkach 
parlamentaryzum litewskiego. a 

W sprawie powrotu. krakowskich uchodźców. 
W dniu 2 sierpnia b. r. odbyło się posiedzenie miej- 
skiego Komitetu cwakuacyjnego pod przewodni- 
ctwem I. zastępey prezydenta miasta dra Nowaka 
i DI zastępcy prezydenta miasta dra Bandrow- 


sta p. MaryGwWski, członkowie rady przybocznej, 
wydziału doradczego oraz Rady miejskiej: ks. dr 
Caputa, dr Farber, dr Frühling, Kosobudzki, Pa- 
jak. dr Tilles. Członkowie Komitetu obywatel- 
skicgo dla doraźnej poniocy dla ewakuowanych, 
jako delegaci zaproszeni: pani Popielowa Zofia, 
prezesowa, p. Kaczkowska i dwie panie Chołoniew= 
skie. Referent magistratu by] st. radca dr Sikorski. 

Na posiedzeniu uchwalono następujące wnio- 
ski: 1) Należy z Komendy twierdzy wystarać się 
o pozwolenie powrotu dla 950 osób, wykazanych 
przez Izbę rękodzielniczą, a przebywających Sl 
rakach w Choceniu, oraz kilkudziesięciu osób wy- 
kazanych przez zarząd baraków w Pohulitz. 2) Po- 
nadto popierać będzie gmina wobec wladz usiło- 
wania Komitetu Pań, około umożliwienia powro” 
tu do miasta dla: a) rodzin rozdzietonych, któ- 
tych żywiciele przebywają w Krakowie i mają tu 
pracę i dochód oraz b) dlą rodzin rezerwistów, 
które pobierają zasilek rządowy, tudzież c) sług 
domowych. 3) Prezydyum miasta wydelcguje je- 
dnego ze swych członków do Wiednia, celem wy- 
jednania u rządu dalszego udzielania zapomóg dla 
uchodźców, którym z baraków zezwolono na po- 
wrót do miasta. Należy wyjednać u rządu udzie- 
lania tych zapomóg na przeciąg 3 miesięcy dla 
wszystkich osób, które zapomogę rządową pobie- 
rały. 4) Komitęt wyraża ponownie przekonanie, 
że dla opieki nad uchodźcami potrzcbny jest stale 
urzędujący reprezentant gminy w Wiedniu i pole- 
ca prezydyum miasta te sprawę de urządzenia we- 


| 
skiego. Obecni byli TY. zastępca prezydenta 4 zawierającej biografię i obraz zasług Tadeusza Ru- 


czu. Ulicami płvną strumienie wody, przechodnie, 
których konieczność zmusza do wyjścia z domu, 
przebiegają szybko. aby czemprędzej schronić się 
pod jakiś dach gościnny. 

lstotnie wyjście w Krakowie a wieę podczas 
większego deszczu, jeżeli się nie mieszka w po- 


__fuliza tramwaju, jest rzeczą trudną. dorożkarze bo- 


wiem krakowscy uważają, że potrzebni są tylko 
podrzas pogody. Wezoraj. gdy się rozpoczęła mle- 
wa, dorożkarze albo poznikah z ulic ze swoimi we- 
hiknłami, alho też ci, którzy pozostali, sami się 
pochowali do bram lub szynków i odmawiali ja- 
zdy, twierdząc, że »że na taki deszcz by przemo- 
kli. Zadaje się. że u pp. dorożkarzy objawia się 
tu pewne nieporozumienie co do ich istotnych za- 
dań: z nieporozumienia tego czy błędu wywicść ich 
móglby tylko policyan;, ale trudno przecioż prze- 
chodniowi rozpoczynać z dorożkarzem  certacycć 
pravne na ulicy podczas deszczu. | 
Lwów ku uczczeniu prezydenta Rutowskiego. 
Jak to już donieśliśmy, utworzył się we Lwowie 
spceyalny komitet dla podjęcia akeyi ku uezcze- 
niu prezydenta Rutowskiego. Komitet odbył już w 
auli uniwersytetu pod przewodnictwem rektora 
Twardowskiego kilka posiedzeń, na których obra- 
dowane nad sposobami i szczegółami uczczenia 
tego prawdziwego „ojea“ miasta w ciężkich dniach 
inwazyi. Omówiono więc szczegółowo sprawę wy- 
bić się mającego medalu „pamiątkowego, sprawę 
nazwania jednej z ulic Lwowa imieniem nieoszą- 
cowancgo prezydenta, a wreszcie sbrzwę adresu 
hoidowniczego. Napisania przeznaczonej do naj- 
szerszego rozpowszechnienia broszury popularnej, 


towskiego podjął się dr Stanisław Łempieki, któ- 
ry też obiecał dokonać tej pracy w możliwie naj 
krótszy m przeciągu czasu. Wdrożono też odnowie- 
dnie kroki dla utworzenia w Krakowie cekspozytu- 
ry tego komitetu. p z 

Sankcyonowanie ustawy. „Wiener Zig* ogła- 
sza, że cesarz sankcyonował uchwaloną przez 
Sejm galieyjski ustawę o zaliczeniu gminy Knihi- 
nin wieś do rzędu gmin, do których ma zastosowa- 
nie rozporządzenie z dnia 4 kwietnia 1889 i nowc- 
la z 15 maguo: s 

Z żalobnej karty. „Kurver Poznański” donosi, 
że w Rohatynie w lazarecie polowym zmarł wsku- 
tek ran otrzymanych w bitwie pod Brzeziną w 
Galicyi wschodniej ś. p. Stanislaw Wysock i 
utalentowany ekonomista, pracownik na polu fi 
nansowym i publicysta, rodem z Prus Królewskich. 
przeżywszy lat 96. Poza swą działalnością zawo- 
dowo-praktyczną, rozwijał $. p. Stanisław Wyso- 
cki w tej dziedzinie wydatną działalność literacką. 
Speeyalnością jego były rosyjskie stosunki finan- 
sowe, liandlowe i gospodarcze, oraz sprawy gich 
dowc. Wydawał więc w języku niemieckim prace 
peryodyczne o giełdach rosyjskich i finansach, 
roczniki o rosyjskich kolejach, towarzystwach 
akcyjnych i L. d. Zasilał również pisma polskie 
śwemi pracami ekonomieznemi. s 
- Józef Nodzyński, legionista I p. z oddziału 
Sawy, pochodzący z Częstochowy, umarł w 17 ni 
ku życia w szpitala wojskowym w Boguminie, 


wskutek ran, odniesionych w bitwie pod Konarami. | żenie Zakopanego, 


wydatnie swą narodawość przez to, że barwy 
narodowe wystawiają na ścianach okrętowych 
niejednokrotnie czynią to w w tak maiych rozmia- 
rach, że na większą odległość barwa nie jest wido- 
czna. Niemcy już pierw'ej prosiły, aby smerykań- 
skie towarzystwa żegingi parowej zawiadomiono 
o tem, co bylo powtórzone w nocie dotyczącej 
zatopienia”„Wiliama Frye“. Na podstawie umowy 
prusko-amerykańshicj Niemcom przysługuje pra- 
wo zatapiania okrętów amerykańshieh wiozących 
kontrabandę, w założeniu, że szkodą będzie po- 
wetowaną. 7 


Z Zakopanego. 


Z Zakopanego piszą nam: 

Z dawien dawna. co roku przed każdym se- 

zonem, bezmyślne, lub też co gorsza złośliwe, 
osobniki rozsiewają najrozmaitsze fałszywe po- 
głoski bądźto o yrzepełnieniu w Zakopanem i 
szalonej z tego powodu drożyźnie, bądźto 0 ját- 
kiehś rzekomych chorobach epidemicznych. Zda- 
waloby się, że podczas wojny światowej owe 
płotkarskie zdolirości zostaną użyte ma »zdoby- 
waniee, lub »ogiszczanie« różnych terenów 
wojennych, zaś uzdrowisku naszemu choć teraz 
dadzą święty pokój. Tymezasem od wielu przy- 
jczdnych dowiadujemy się, że właśnie teraz, gdy 
Zakopane najwięcej potrzebuje gości, rozmyśl = 
ni i minowolni szkodnicy-PozzicWają coraz po 
tworniejszę wieści o tutejszych stosunkach. -x 
|Niezależnie od tego miejscowe urzędy, 
| Gmina i Klimatyka, oraz Gremium wlaści 
hoteli, restauracyj i pensvonatów, bezustannie 
są zasypywane listownemi zapytaniami o ceny, 
stan zdrowośdy i t.p. Ponieważ nie sposób pro 
stować wszystkich fałszywych pogłosek w kil 
ku słowach, przedstawię czytelnikom prawdzi- 
wy stan rzeczy. 

"Dzieki staraniom miejscowych czynników 
Zakopame zaprowiantowane jest bardzo dobrze, 
wszysikiego dostać można. bliskość granicy 
węgierskiej, dobry. stan bydła na całym Pod- 
bhalu, przebywanie w uzdrowisku wielu przed- 
siębiorczych ludzi, dostatecznie gwarantują 
zaopatrzenie należyte uzdrowiska w niezbędne 
środsi żywiaości, a nawet artykuły zbytkowne. 
Ceny obecne wsrawdzie wyższe niż przed wojną, 
jednakże ogólnie biorąc stwierdzić należy, ż0 
obecnie u mas nie jest bynajmniej drożej miż w 
innych miejscowościach klimatycznych, i 
wet w mastach, jak Kraków, Lwów, lub Wie: 
deù. 

Miejse w pensyon 


atach, z których uie wszys 
kie podczas wojny są Otwarte, jest SS dw 
żo, mieszkań prywatnych tak w p" LAKON 
panem, jak i na przedmieściach, t. j. Fa N 
skim, Bystrem, Jaszezurówce także jest dość 
dużo i to wcale nie droższych niż w latach 
ubiegłych. 

Stan zdrowotny przedstawia się nadxpodzie- 
wanie dobrze: epidemie, o jakich od początku 
wojny słyszymy, do nas nie dotarly i jest ma- 
dzieja, że nie dotrą. Klimat tatrzański, co zre- 
sztą jest rzeczą ogólnie znaną, nie sprzyja TOZ- 
wijaniu się chorób zaraźliwych, przytem położ 
jako miejscowości przeca 
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dziej potrzebującym, czy to w formie pożyczek, |żną także dlatego, że wpłynęła na ceny mieszkań 
czy stałych wsparć lub też w wyszukiwaniu zaję-|w wallach, będących własnością prywatną. 
cia. Aby się wywiązać z tego zadania, musiał się| Z czynności komitetu na innych polach trzeba 
komitet troszczyć o stworzenie jakiegoś fumduszu, | jeszcze zaznaczyć następujące: 
na który złożyły się: doraźne składki na walnem| Celem skupienia życia towarzyskiego wprowa- 
du do zachodu) nie notowano dotychczas. Lek- |zcbraniu w dniu 17 stycznia; dobrowolne opodat- |dził komitet od dnia 31 stycznia wspólne zebrania 
xie burze i krótkotrwające deszczyki należycie |kowanie się całej kolonii polskiej, liczącej do 600 [towarzyskie co niedzielę w lokalu komitetu, na 
odświeżają powietrze i zapobiegają tworzeniu osób, które wynosiło 20 h od głowy rodziny, po |ktorych odbywały się odczyty, produkcyc muzy- 
się kurzu. Dzięki tej pogodze, pomimo że obe-:10 h od każdego następnego członka rodziny mie- |czre, deklamacye, produkcye chóru mieszanego, 
cnie mamy mniej gości niż w czasie pokojowym, |sięcznie; większe datki od zamożniejszych człon- |monologi i t. p. Na zebrania te zapraszano stale 
ruch turystyczny jest dosyć znaczny; odbywają ków tutejszej kolonii; 200 K od ekse. Bilińskiego, | przedstawicieli miejscowej inteligencyi czeskiej. — 
sę wycieczki zbiorowe, prowadzone przez człon- prezesa Koła polskiego; dochód z koncertu, urzą- |Dla zasilenia funduszu zapomogowego urządzono 
ków Towarzystwa Tatrzańskiego, dalsze i bliż- |dzonego w dniu 25 kwietnia. staraniem sekcyi organizacyjnej wieczorek muzy- 
sze, oraz cały szereg prywatnych. y „|kalno-wokalny dnia 25 kwietnia, który pod każ- 
Dla niemogących chodzić w góry mamy cały dym względem wypadł bez zarzutu. W pierwszym 
szereg odczytów, pogadanek naukowych, kurs „|jdniach lipca udało się komitetowi wyrobić w sta- 
społeczno-ekonomiczmy i t.p., wreszcie »Kino« „|rostwie w Brodzie zezwolenie na powrót do kra- 
i stały Teatr Zjednoczonych artystów, pod kie- ju kilkunastu osobom, dla jednej zaś rodziny uzy- 
runkiem dyr. Dantego Baranowskiego, oraz wie- skano pozwolenie na bezpłatny przejazd. Nie za- 
le najrozmaitszych koncertów i przedstawień. pomniano też o celach ogólno-narodowych. Kilka- 
K. 5. dziesiąt koron, zebranych w dniu 3 maja w drodze 
publicznej składki, na którą zezwoliło starostwo w 
Węgierskim Brodzie, zostały przesłane na rzecz 
„|krakowskiego T. S. L., które w zamian za to przy- 
słało do Luhaczowie okrężną bibliotekę, z której 
korzystała młodzież i starsi bezpłatnie. 

Komitet nie ograniczył się tylko do działalności 
lokalnej, ale był też w kontakcie z komitetem pol- 
skim w Wegierskiemt Hradyszczu, a na konterencyi 
delegatów komitetów ucłiodźczych z całych Mo- 
raw, odbytej w dniu 7 marca 1915 r. w Bernie, był 
reprezentowany przez dwóch delegatów. W roz- 
lieznych nadto sprawach, tyczących się doli uchodź- 
ców, interweniował komitet u miejscowych decy- 
dujących czynników, które w wielu wypadkach 
szły komitetowi na rękę. 

Kiedy skutkiem pomyślnego rozwoju wypadków 
wojennych i uwolnienia większej części Galicyi od 
inwazyi nieprzyjacielskiej, biedne rodziny, któ- 
rym komitet spieszył z pomocą, wyjechały do kra- 
ju, szkoły zakończyły rok szkolny, wkrótce mieli 
opuścić Luchaczowice prawie wszyscy zamieszkali 

ik czasowo Polacy, uznał komitet za wskazane 

rozwiązać się z Q. 15 lipca 1915, gdyż agendy je- 
"go się skończyły. W tym celu zwołane zostało 
fina dzień 10 lipca wałne zebranie Polonii, któremu 


którą niema przemarszu wojsk, i te obawy mu- 
si usunąć. Pogoda w roku bieżącym, jak świad- 
czą wykazy stacyi metcorologicznej, jest wyją- 
tkowo piękną. Tak wielkiej iłości godzin słone- 
ceznych (przeciętnie 15 na dobę, t. j. od wscho- 
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Humer naszych turystów. 


„MI naszych schroniskach tatrzańskich znajdują! 
się także księgi gości, de których turyści wpisują 
swoje nazwiska. Księgi te są do pewnego stopnia; 
kroniką turystyczną w Tatrach. Odważniejsi tury- 
ści zamieszczają także w tych księgach próbki | 
swojego talentu poetyckiego. W szeregu mniej lub | 
więcej interesujących utworów na temat piękności, 
Tatr tu i ówdzie znajdzie się wierszyk, czasem | 
zręczny zwrot, dowód humoru polskiego turysty. 
Przytaczamy niektóre urywki: Jeden z profeso- 
rów krakowskich po przespanej nocy w schroni-' 
iku na hali Gąsienicowej, tak opiewa swoje wra- 
żenia: . 
Była tu dzisiaj cudna noc, 
Deszcz lał na dach jak z cebra, 
Wicher pokazać chciał swą moc, 
Materac odgniótł mi żebra. 
Nie pomógł nie podwójny koc, 
Od zimna trzęsła mię febra. — 
Obok dwie panny niby cud, 
Rożkoszny robiły hałas, 


Akeyu niemieckich łodzi pzdugdnych. 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 


Londyn, 4 sierpnia. 
Angielski parowiec »Clitonia« został koło 

Ben Vorlich zatopiony. Załoga wyratowana. 

Cuxhaven, 4 sierpnia. 
Wczoraj rano odstawiony został tutaj ame- 
rykański okręt »Pass of Balmaha« przez pod- 
oficera niemieckiej łodzi podwodnej, który 
wsiadł na pokład tego okrętu na północ od 
Szkocyi. Kiedy podoficer razu pewnego za- 
snął, kapitan okrętu, naładowanego bawełną, 
przeznaczoną dla Archangielska, natychmiast 
wziął kurs ku wybrzeżu angielskiemu. Podofi- 
cer jednak wnet zmusił go do zawrócenia z tej 
drogi. Po odstawieniu okrętu do Cuxhaven 
okazało się, że okręt ten miał na pokładzie już 


załogę angielską, złożoną z oficera i 4 ludzi, 


w chwili gdy podoficer niemiecki wsiadł na 

okręt. Załoga angielska, która już była okręt 

skonfiskowała, wolała jednak schować się w 

głąb okrętu. Wykryto ją dopiero w Cuxhaven. 
3 Brest, 4 sierpnia. 

Rozbitki okrętu »Clitonia« opowiadają: 

W niedzielę około 7 rano jechaliśmy na za- 
chód od wieży morskiej Armen (?), gdy ujrze- 
liśmy periskop łodzi podmorskiej. Próbowaliś- 
my ujść, było już jednak za późno. Cztery gra- 
naty padły na pokład i wszystko rozbiły. Je- 
den człowiek zabity, 15 rannych. Prędko spu- 
ściliśmy łodzie ratunkowe na wodę, wnosząc 
do nich rannych, 
minutach 


zatonął, pociągając za sobą w wir 


łodzie ratunkowe z 10 ludźmi. Jechaliśmy na- 
przeciw trzem wysłanym nam na pomoc okrę- 
tom. 54 ludzi uratowano, 11 zginęło. 


(W miewoli rosyjskiej. 


Namiestnictwo Galicyi komunikuje następującą 


listę żołnierzy austryackich i legionistów, wziętych 
do niewoli rosyjskiej: 


poczem oddaliliśmy się. — | ; > 
Wnet »Clitonię« trafiła torpeda, okręt w trzech Rzepecki Jan, rzym.-kat., lat 37, 


Że całą noe aż trząsł się szałas, 

W szałasie chłód i brud i smród, 
Nie zanocuję drugi raz, 

W schronisku tem zdradzieckiem; 
Pójdę gdzie lepiej — hań pod głaz, 
Lub legnę se pod smreckiem.” À 

lany turysta po powrocie z Orlej Perci powiada 
w tej samej księdze: 

„Wszystko tu ładne, okazałe, imponujące, ale... 
niech Bóg ukarze Anglię...* 

Drugi turysta, snać wielce dbały o całość na” 
szych Tatr, zwraca się do wycieczkowców ta- 
trzańskich z apelem, wielce oryginalnym: 

Turyści! Nie zabijajcie pcheł tatrzańskich! Nie 
dręczcie niedźwiedzi!.. Nie wyrywajcie dębów! 
Nie kradnijcie kamieni! Nie zakłócajcie ciszy po- 
;toków górskich! Nie chowajcie granitu tatrzań- 
skiego po kieszeniach! 

Pewien Krakowianin, z natury nie obdarzony 
zmysłem artystycznym, był wielce zakłopotany 
"na hali Gąsienicowej brakiem wskazówek, czem 

a tam należy zachwycać. Skarży się też w księ- 

Be: 8 - 

„Brak tutaj napisów, gdzie należy patrzeć i 
czem się należy właściwie zachwycać, Tow. Ta- 
trzańskie winno się postarać o napisy: „Stad roz- 

„lega się piękny widok. Tutuj należy się, entużya- 
ZMOWA WIĄACKIEM.* „e 

-Uryginalnie ujął inny turysta swoje wrażenia z 
wycieczki na Krywań. „Byłem na Krywaniu, ka- 
mieniami okrytym. Wycieczka trudna, ale wspa- 
miała. Wogóle piękne są Tatry w ojczyźnie bon- 
weędów węgierskich.“ 


Polacy w Luhaczawicach. 


Z nadesłanego nam sprawozdania z działalności 
polskiego komitetu pomocy dla uchodźców polskich 
w Lukaczowicach na Morawach podajemy niektó- 
re szczegóły, świadczące dodatnio o zdolnościach 


radzenia sobie samym w wyjątkowych a trudnych 
okolicznościach. 3 

Komitet powstał na odbytem w dniu 17 stycznia 
1915 r. walnem zebraniu całej Polonii, komitet bo- 
wiem tymczasowy uezuł potrzebę silniejszego zor- 
eanizowania przebywających tutaj uchodźców, — 
W skład jego wybrano z łona walnego zebrania 
21 członków, a zadaniem miało być moralne i ma- 
teryalne popieranie rodaków. W dniu 18 stycznia 
odbylo się pierwsze posiedzenie, na którem ko- 
mitet się ukonstytuował. Aby poszczególne spra- 
Wy mogły być dokładnie załatwiane, podzielił się 
"omitet na cztery sekcye, mianowicie: 1) organiza 
fying, 2) skarbowo-administracyjna, 3) prawniczą 
| 4) szkolną. Głównem zadaniem i troską komi- 
«tu miało być udzielenie pomocy osobom najbar 
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Nacyanie w Termókriegi. 


(Dokońezenie.) 


NE 

Sądnym dniem dla mieszkańców Tarnobrze- 
a j oxolicy stal się dzień przed wyjazdem Mo- 
*kuli. Na rozkaz komendy wojskowej zarządzo- 
to ujęcie wszystkich mężczyzn od roku 16 do 
t53. Nadto zabierano równocześnie mieszkań- 
łom wszystek inwentarz żywy. Robiono to w 
tardzo prosty sposób. Na dany znak rzuciło się 
(rawie jednocześnie całe mrowie żolnierstwa na 
viasto i otaczając kołem poszczesólne domo- 
tiwa. wyprowadzano z nich i spędzano na miej- 
t'a zbiórek osobno: mężczyzn katolików, oso- 
Ino żydów, a osobno bydło, konie, świnie, a na- 
wet i drób. Potem dopiero następował prowi- 
toryczny przegląd. Zupełne niedołęgi, kalcki i 
ktareów wyłączano z gromady i łaskawie pusz- 
tzano do domu, by choć coś zostawić dla roz- 
weselenia płci pięknej, a resztę ustawiono w 
tzwórki i zarządzono marsz ma Lublin. Dowei- 
pnych, którzy nagle zachorowali na tyfus, lub 


wezas pokryli się po dziurach i dziupłach, po-; 


ztawrono w domu, tak, że tych po odejściu Mo- 
ikali pokazała się w końcu dosyć spora stosun- 


- kowo liczba. Ę 


Opowiaułali ludzie, że w czasie tej branki pa- 
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-organizacyjnych polskich uchodźców i zdolnościach 


Romitet zdany na własne siły był zmuszony spię- 
szyć mektórym osobom z doraźną pomocą. Jednej 
rodzinie dopomagał od początku lutego w natura- 
Bach, a przez 2 miesiące wypłacał stałą zapomo- 
gę w kwocie 60 K miesięcznie, wypłacaną tygo- 
dniowo, prócz tego płacił jednemu z członków tej- 
że rodziny 15 K miesięcznie za kursorstwo. Nadto 
udzielił dwóch doraźnych zapomóg w kwocie 50 K 
i 30 K jednemu z abituryentów kursów gimna- 
zyalnych, wyasygnował 50 K na koszta egzaminu 
| przejazdu do Zakopanego. Poza tem komitet 
kilka pożyczek zwrotnych, dwóch zaś jednej w 
kwocie 100 K, drugiej 50 K z tem, że pożyczone 
pieniądze w przyszłości zostaną złożone przez 
wspomożonych na jakikolwiek cel narodowy. 

Ponieważ kursa ginimazyalne nie posiadały èta- 
lej subwencyi rządowej. komitet pokrywał częścio- 
wo niedobory, wynikające z braku funduszów po- 
trzebnych na administracyę. W ostatnich czasach 
wziął komitet na siebie koszta utrzymamia i le- 
czenia przez 6 tygodni legionisty, który w czasie 
10-miesięcznego pobytu na polu walki postradał 
zdrowie. Oprócz tego ofiarowały panie trochę gar- 
deroby i poszyły znaczną ilość bielizny, której wię- 
kszą część przesłano komitetowi polskiemu w Wę- 
gierskiem Hradyszczu. aby rozdał między tamtej- 
szych biednych uchodźców. OAA 
* Poza tem starał się komitet dla zamieszkałych w 
Luhaczowicach przez całą zimę Polaków o pewne 
ulgi związane ż życiem codzaćnnem. Na prośbę 
komitetu przyrzekli miejscowi tekarze, dr Wajs i 
dr Gliicksmann, leczyć za pół taksy, t. j} po 2 K 
za wizytę miczamożnych uchodżców, zaś całkiem 
biednych, poleconych przez komitet, za darmo, za 
co należy się im szczera wdzięczność. Również 
szczepienia ospy dokonali wymienieni lekarze za 
nader niskiem wynagrodzeniem, na młodzieży szkol- 
nej za darmo. Za staraniem komitetu zniżył za- 
rząd kąpielowy biłety do kąpieli mineralnych na 
70 hal. dla poleconych przez komitet; biletów po 
tej cenie dostarczył zarząd kąpielowy 80, zarazem 
oddał 3 ubikacye po przystępnej cenie dla kursów 
gimnazyalnych. Wiele czynności przysporzyła x2- 
mitetowi sprawa aprowizacyi, którą zajęła się pod- 
sekcya aprowizacyjna, pozostająca w porozumie- 
nin z tutejszą gminą. 

Z początkiem kwietnia, gdy zbliżała się pora o- 
twarcia sezonu w Luhaczowicach, a z nią kwestya 
taksy klimatycznej, opłacanej tu od dnia 1 maja, 
oraz podwyższenia cen kosztów w domach zakła- 
dowych, komitet zwrócił się z odpowiednim memo- 
ryałem do Rady nadzorczej zakładu kąpielowego 
w Bernie i do eksc. namiestnika Moraw, hr. Bley- 
lchena. Na skutek tego memoryału uchwaliła Ra- 
da nadzorcza za poparciem p. namiestnika na po- 
siedzeniu w dniu 11 kwietnia uwolnić zamieszka- 
lech do dnia tego w Luhaczowicach Polaków od 
taksy kąpiełowej i nie podnosić cen mieszkań w do. 
wach zarządu do 15 czerwca. Uchwała ta była wa- 


kaś prawdziwie dantejska orgia piekielnegc 
wycia i wrzasku, Rtóryca odgłosy dochodziły aż 
ło linii wojsk sprzymierzonych, oddaienych 2d 
miasta o 5 klm. 

Po tych okropnych przejściach ostatniego 
dnia, które jakgdyby były ukoronowaniem tego 
sześciotygodniowego życia wśród gradu kul ar- 
imatnich i karabinowych, odetchnęła wreszcie 
pozostała garstka mieszkańców, gdy 22 czerwca 
b. r. z rana weszły do miasta pierwsze patrole 
wojsk austryackich. 4 a 

Pvjobne sceny odbywały się po okolicznych 
i dalszych wsiach, z których jednak nie zdołano 
wywieść większej ilości mieszkańców i inwenta- 
rzą żywego, gdy po wzięciu Tarnobrzega za- 
nadto i za szybko następowały im na pięty nasze 
wojska. d 

Tymi ostatnimi aktami brutalnego gwałtu i 
samowoli wystawili sobie najlepsze świadectwo 
uciekający Moskale i, jeżeli tu i tam zyskali 
sobie wśród ludu bodaj iskrę sympatyi, to iskra 
ta w tych ostatnich, pełnych grozy dniąch, u ka- 
żdego z tych obałąmuconych bezpowrotnie za- 
gasła. ; 

Nie zmaleźliśmy dotąd jednego z tutejszych 
mieszkańców, któryby bodaj w najpoufniejszej 
mozmowie, znalazł jakie słówko uniewinnichia i 
pobłażamia dla ich postępowania, lecz owszem 
każdy z nich, pytany, nie miał dość słów obu- 
rzenia na tę ich niszczycielską działalność, cie- 


hował w mieście tak straszliwy płacz, krzyk i|sząc się, że może po tak długim przeciągu cza- 
jęki, zmieszane z rykiem pędzonego bydła, rże-|su odetchnąć wreszcie, jako wolny obywatel 
biem koni, kwikiem świń i łoskotem pękają- | kulturnego państwa. Na tem eiemnem tie po- ł masze 
ych granatów i szrapneli, że trudno w ogólno- |sępnego obrazu życia tamobrzeżan zdarzały się | kozackich żydek, zupełnie pijany, jak długi ru- ; przeciwną stronę, by jak najdalej ujść z przed 


ści coś podobnego sobie wyobrazić, Była to ja-| od czasu do czasu i woselsze epizody, graniczą- |nął na ziemię. i 
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Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10, 


Augustynowicz Jan, rzym.-kat., lat 26 z 32 puł- 
ku obrony krajowej, przebywa w Petropawłowsku 
w gubernii Akmolińskiej — zdrów; Bontkiewicz 
Józef, rzym.-kat., lat 33, kapral 3 pułku polskiego 
legionu, przebywa w Penzie; Bereta Józef, rzym.- 
kat., lat 34, żołnierz 32 pułku piechoty, przebywa 
w  Petropawłowsku. gubemii Akmolińskiej 
zdrów; Borsuk Józef, rzym.-kat., żołnierz 16 puł- 
ku piechoty, lat 40, przebywa w Nowo” Nikoła- 
jewsku, gubernia Tomska; Brandstetter Salm., rel. 
mojżeszowej, lat 33, żołnierz 1 pułku piechoty, prze- 
bywa w Omsku, Rosya azyatycka; Brühl Wilhelm, 
rzym.-kat., lat 35, porucznik 95 pulku piechoty, 
komp. 5, przebywa w Chabarowsku, gubernia Pri- 
morskaja; Brühl Wilhelm, rzym.-kat., lat 35, poru- 
cznik 95 pułku piechoty, komp. 5, przebywa w Ni- 
kolo Aleksandrowskaja. Rosya azyatycka; Buj- 
tas Jan, rzym.-kat., lat 24, żołnierz 13 pułku pie” 
choty, przebywa w Moskwie w szpitalu ewakua- 
cyjnym — ranny; Chates Petro, gr.-kat., lat 21, 
żołnierz 2 pułku legionu polskiego, przebywa w 
Penzie, zdrów; Derula Władysław, gr.-kat., lat 42, 
żołnierz 16 pułku obrony krajowej, przebywa w 
Charkowie — zdrów; Gruszczyński Władysław; 
gr-kat., lat 21, żołnierz 2 pułku legionu polskie- 
go, przebywa w Penzie — zdrów; Holz Jan. gr.- 
kat., lat 19, freiter 2 pułku logionu polskiego, prze- 
„ |bywa w Penzie — zdrów; Kasprzyk Aleksy. rzym.- 

kat.. lat 18. żołnierz 2 pułku piechoty legionu pol- 
skicgo, przebywa w Niźnym Dziewińsku, w gu- 
bernii Woroneżskiej — był ranny, obecnie zdrów; 
Knapik Stanisław, gr.-kat., lat 21, freiter 2 pułku 
legionu polskiego, przebywa w Penzie — zdrów; 
Koszko Stanisław, rzym.-kat, lat 28, chorąży 10 
pułku piechoty, przebywa w Tobolsku —- zdrów; 
Kovac Rudolf, rzym.-kat, lat 30, żołnierz 95 pnł- 
ku piechoty, przebywa w Omsku; Kozieł Franci- 
szek, rzym.-kat., żołnierz 16 pułku krajowych 
strzelców, przebywa w Petropawłowsku, gubernii 
Akmolińskiej — zdrów; Krausinkor Leon, rzym.- 
kat., at,42, kapitan 4 tyrolskiego pułku piechoty, 
przebywa .w Namangan, gubernia Fergan — 
zdrów; Kruczkowski Józef, rzym.-kat., lat 29, żoł- 
nierz 16. batalionu strzelców, przeby.wa w Omsku; 
Kryska Stanisław, rzym.-kat., lat 27, podoficer 
56 pułku piechoty, przebywa w Petropawłowsku, 
gubernia Akmolińska — zdrów; Kuklicz Fabian, 
rzym.-kat., lat 26, żołnierz 32 pułku obrony kraj., 
przebywa w Nowo Nikołajewsku, gubernii Tom- 
skiej — zdrów; Kulik Michał, gr.-kat., lat 26, żoł- 
nierz 222 batalionu pospolitego ruszenia, przeby- 
wa w Niżnym Nowogrodzie; Kut Jan, gr.-kat., lat 
21, żołnierz 16 batalionu strzelców, przebywa w 
Taschkencie — zdrów; Leuchter Szymon, izrael, 
lat 38, leutnant rezerwowy 95 pułku piechoty, 
przebywa w Rimsku, gubernii Kurskiej — zdrów; 
Lissek Franciszek, rzym.-kat., lat 21, podoficer 67 
pułku piechoty, przebywa w Samarkandzie — 
zdrów; Mikołajczyk Edward, rzym.-kat., lat 24, 


przedłożono szczegółowe *sprawozdanio z półro- 
cznej działalności Komitetu. Ze sprawozdania te- 
go, z którego wzięte są dane powyższe, podnieść 
należy pomyślny stan kasy komitetu. Mianowicie 
w okresie sprawozdawczym dochód wynosił 1894 
K 60 h, rozchód 1715 K 2 h, pozostałość w kasie 
79 K 58, które walne zgromadzenie uchwaliło prze- 
kazać w połowie komitetowi ks, biskupa Sapiehy, 
w połowie komitetowi opieki nad byłymi legioni- 
stami. 

W końcu podnieść należy z prawdżiwem uzna- 
niem działalność prezesa komitetu p. Cypryana 
Jarochowskiego — działalność pełną poświęcenia 
się sprawom i interesom uchodźców, ofiarności i 
dobrej woli, oraz działalność kierownika kursów 
gimnazyalnych i seminaryjnych. zorganizowanych 
przez komitet, prof. Bronisława Szuby i p. Karola 
Jakubowskiego. kierownika polskiej szkoły ludo- 
wej w Luhaczowicach, a także ks. Karola Szu- 
by, który swą ruchliwością dużo się przyczynił do 
pomyślnego wywiązania się komitetu ze swych za- 
dań. 


Poddanie niemieckiej Afryki pałud -wsthodniej 
— (Tel. «-%. Biura koresp.) ==>, 


Berlin, 4 sierpiiń: 

Biuro Wolffa ogiasza. ' 

Gubernator niemieckiej Afryki południowej dr 
Seitz i komendant wojsk ochronnych podpuł- 
kownik Franke, za pośrednictwem ambasady 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej zda- 
li cesarzowi następujące sprawozdanie telegra- 
ficzne: 

»Waszej cesarskiej Mości najuniżeniej dono- 
simy, że musieliśmy poddać Bocie resztki wojsk 
ochronnych, otoczonych koło Korab między 
Otawi a Czumeb przez przeważające siły nie- 
przyjacielskie. Wojska nasze liczyły 3400 ludzi. 
Wszelka nadzieją skutecznego oporu znikła, 
ponieważ miejscowości Otawi, Gaub, Greptton- 
tain, Dżumeb-i Nabutoni nieprzyjaciel zajął, 
my zaś zostaliśmy odeięci od naszej podstawy 
zaprowiantowania, a wszelkie próby  przeła- 
mania linii przy nędznym stanie koni, dla któ- 
rych od miesięcy już brakło owsa, były niemo- 
żliwe. Wszystkie osoby Stanu urlopowanego i 
pospolitego ruszenia, oraz pojmanych w polu- 
dniowej Afryce jeńców, wojennych odesłano 
do ich farm i oddano ich ich obowiązkom za- 
wodowym. Oficerowie zachowują broń i konie i 
mogą za daniem słowa honoru swobodnie obra- 
cać się w obszarze ochronnym. Czynni żołnierze 
wojska obszaru ochronnego w liczbie 1300 ludzi 
zatrzymują karabiny i będą skoncentrowani w 
obszarze ochronnym na miejscu, które będzie 
bliżej określone«. r Pe 


`e nieraz a humorcu, ‘nieraz zaś z prawdziwą| Na tak zwanych »Rółkache Tarnobrzega 
uzyatycką rubasznością i gwaitem. istnieje bardzo stara i bardzo brudna »mikwa« 
I tak n. p. zdarzyło się raz, że na rynku w|żydowska. Moskale, umządziwszy sobie tam ła- 
Taznchrzegii było zebranego więcej wojska ro-|źnię, palili w piecu drzewem budulcowcm, zło- 
syjskiego. W rynku tym znajduje się pomnik |żonem na poblizkim płacu. Długi czas takie 
Bartosza Głowackiego, przedstawiający chwilę, | marnowanie drogiego drzewa znosili dosyć ci- 
jak ten bohater ludowy zdobywa armatę rosyj- | cho obok mieszkający żydkowie, aż wreszcie po 
ską. Otóż w chwili gdy rynek wypełniony był| długich naradach zdobył się jeden z nich na 
wojskiem moskiewskim, znalazł się naraz obok | odwagę i, poparty jednomyślną uchwałą wszyst- 
tego pomnika chłop zakrzowski Gałka, znany, | kich obradujących współwyznawców, udał się 
jako »niespelma rozumu« i począł wnzeszczyć|w poselstwie do palących w piecu Moskali z 
na całe gardło, wymachując kapeluszem w stro- | przedstawieniem sprawy i prośbą o zaniechanie 
nę pomnika: »A czemuż ty Bartoszu nie wystrze- | dalszego niszczenia drzewa. Gdy jeden z żoł- 
lisz z tej armaty i nie wymieciesz z rynku tych | nierzy wyrozumiał o œo chodzi, naraz krzyknął: 
psubratów Moskali«. Nie zrobiono mu nic za to, | »Semen podawaj Jewreja, będziemy nim palić!« 
bo jak wiadomo, Moskale mają w poszanowaniu | Biedne żydzisko naturalnie z piorunującą szyb- 
»nawiedzonych« ludzi. kością znalazł się w przyzwoitem od palących 
Raz znowu pijany kozak wybiega, z fiachą żołnierzy. oddaleniu, by rzeczywiście nie paść 
wódki z jakiegoś zrabowanego sklepu na. ulicę ofiarą niewczesnego żartu, czy też prawdziwej 
i wpada jak bomba na skradającego się koło | groźby. 
muru jednego z pozostałych w mieście synów 


łapie struchlałego żydka za kołnierz i przytyka-  zwiskiem: Tumiłowski, wyjątkową odznaczają- 


jąc mu odkorkowaną litrówkę wódki do gardła ; cy się sprawiedliwością i karzący każdy wybryk 
Pułkownik ten spotyka 
dek przełknąwszy trochę wódki, wręcza »apo-;raz soldata niosącego w zawniniątku gurstkę 
wrót flrszkę WPanu sołdatowi. Ten jednak po- zabranych komuś kartofli. Nie częste jest wy- 
w Rosyi sprawicdliwości, ale zato 
i następne bulgotanie przelewancj w delikatne, bardzo często proste i nagłe, więc też i Moskali- 
żydowskie prościuchy powtarzały się; sko otrzymawszy od swego pikownika dwa po- 
poliezki bez jakiejkolwick poprzedniej 
tość podanej flaszki. Nie potrzeba dodawać, indagacyi, upuścił ma ziemię niesione ziemniaki 
że po takim akcie wylania serdecznych uczuć i znobiwszy pół obrotu w tył, pomaszerował w 


woła: »picj Jewreje, Naturalnie posłuszny ży- | samowoli żołnierskiej. 
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wtarza dalej swoje: »Piej Jewrcje. Rozkaz ten; mierzanie 


gardło 
dotąd, aż wlang została do żolądka cała zawar- | tężne 


Wśród kilku urzędujących po sobie komen- 
Izraela. Jakby nagle czulszą trącony struną, dantów miasta znajdywał się także jeden, na- 


Środa, 4 Sierpnia 1915. 


żołnierz 16 pułku strzelców krajowych, przebywa 
w  Petropawłowsku, gubernii Akmolińskiej 
zdrów; Nidecki Stanisław, rzym.-kat., lat 38, żoł- 
nierz 16 pułku pospolitego ruszenia, przebywa w 
Moskwie, 12 jako chory w szpitalu ewakuacyj- 
nym; Opaluk Jucha Mikołaj, grecko nieuriczi, lat 
30, żołnierz z 18 pułku piechoty przebywa w Om- 
sku; Oramus Peter. grec«o niemnicki, lat 38. żoł- 
nierz 16 pułku pospolitego ruszenia, przebywa w 
Moskwie 12 w szprthlu ewakuacyjnym — jako ran- 
ny; Pajączkowski Błażej, gr-kat.. lat 24, żołnierz 
2 pułku legionów polskich, przebywa w Penzie — 
zdrów; Palitowski Wincenty, gr.-kat., lat 20, żoł - 
nierz 1 pułku legionu polskiego, przebywa w Pen 
zie — zdrów; Pankowski Stanisław, gr.-kat., las 
21, żołnierz 2 pułku piechoty, przebywa w Pen 
zie — zdrów; Pisz Maryan, rzym.-kat., lat 27, cho- 
rąży 89 pułku piechoty, przebywa w Nikołajewsku, 
gubernii Samarskiej; Petryk Józef, rzym.-kat., lat 
19, żołnierz 2 pułku legionu polsziego, przebywa w 
Niżniedziewińsku, gubernii Woruneżskiej, — ja- 
ko ranny, ale uzdrowiony; Podgórski Wincenty, 
rzym.-kat., lat 22, żołnierz 2 pułku legionu pol- 
skiego, przebywa w Niźniedziewińsku, gubernii 
Woroneżskiej — jako kontuzyonowany, ale uzdro- 
wiony; Rokosz Antoni, rzym.-kat., lat 26, żołnierz 
20 pułku piechoty, przebywa w Petropawłowsku. 
gubernii Akmolińskiej — zdrów; Rosz Stanisław, 
| gr.-kat., lat 21, żołnierz 2 pułku legionu polskie- 
| go, przebywa w Penzie; Rumian Edmund, gr.-kat., 
lat 20, żołnierz 2 pułku legionu polskiego, przeby- 
wa w Penzie; Sakuschin Max, rzym.-kat., lat 22, 
żołnierz 46 pułku piechoty, przebywa w Omsku; 
żołnierz 16 puł- 
ku obrony kraj., przebywa w Moskwie 12, w szpi 
talu ewakuacyjnym — jako chory; Smolka Kar 
zimierz, rzym.-kat, lat 25, jednoroczny ochotnik 
16 pułku krajowych strzelców. przóbywa w Potra 
pawłowsku, gubernii Akmolińskiej — zdrów; Stan- 
kiewicz Piotr, rzym.-kat., lat 34, żołnierz 32 puł- 
ku piechoty obrony krajowej, przebywa w Petro- 
pawłowsku, gubernii Akmolińskiej zdrów; 
Szwejnachowski Józef, gr.-kat., lat 21, żołnierz 2 
pułku legionu polskiego, przebywa w Penzie; Vo- 
denik Maryan, rzym.-kat., lat 25, żołnierz 16 pur 
ku obrony kraj., przebywa w Omsku; Wieczorek 
Jakób, rzym.kat., lat 32, żołnierz 32 pułku pie- 
choty obrony kraj, w Petropawłowsku, gubernii 
Akmolińskiej — zdrów; Zalega Jędrzej, rzym- 
kat., lat 47, kapral 3 pułku legionu: polski go, 
przebywa w Niżniedziewińsku, gubernii Woroneż- 
skiej — zdrów; Zwinczak Adam, rzym.-kat., łat Sil 
żołnierz 2 pułku piechoty, przebywa w Penzie — 
zdrów; Zagora Stanisław, rzym.-kat., lat 50, podofi-, 
cer 16 pułku krajowych strzelców, przebywa w 
Petropawłowsku, gubernii Akmolińskicj — zdrów; 
Zamorski Maciej, rzym.-kat., lat 44, podporucznik 
w rezerwie 16 pułku obrony krajowej, przebywa w 
Moskwie 17, szpitału ewakuacyjnym — jako ran” 
ńy aaa E > > 
Sade pomienionych wykazano jako jeńców wo- 
jennych, przebywających w niewoli rosyjskiej, na- 
stępujące. nazwiska, ale bez podania miejsca ich 
internowania, a mianowicie: a 

Kolota Jakób, żołnierz 16 pułku pospolitego W 
szenia, gr.-kat., lat 40; Jaroszewski Stefan, g! 
kat, lat 38, plutonowy 16 pułku piechoty; Jada 
Franciszek, gr.-kat.. lat 37, żołnierz 40 pułku „A 
choty; Choradik Władysław, rzym.-<kat., lat 24, 
freiter 56 pułku piechoty; Bednarz Józef, Tzym.- 
kat., lat 42, żołnierz 16 pułku piechoty; Enz p 
tini, gr-kat., lat 30, żołnierz 7 batalionu strzelców; 
Polakiewiez Bolesław, gr.-kat., lat 27, żołnierz 15 
pułku piechoty; Stark Łucyżn, grkat, lat, we 
nierz 13 pułku piecuoty; bwytyć Jędrzej, gr-- a ; 
lat 35, żołnierz 7 batalionu strzelców; aw m 
Jiks, gr.-kat., lat 42, żołnierz 16 pułku e: m 
Trytek Józef, gr.-kat., lat 24, żołnierz pu 
strzelców. 
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Podziękowanie. 


Ciężko dotknięci przebolesną stratą masze 
córki, a mej żony 

ś. p. Julii z Guzikowskich Rzegocińskiej 
pospieszamy złożyć z głębi serca płynącą podzię- 
kę wszystkim, którzy oddali Jej ostatnią postu 
gę, a nam serdeczne słowa współczucia. 

Bóg zapłać! A 

Dr Bołesiaw Rzegociński z synem. 
Andrzejowie Guzikowscy. 
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przyglądał się z pewnej odległości jeden z miej 
scowych obywateli, a kiedy nadszedł bliżej 
pobity żołnierz i tenże wyraził mu swoje współ- 
czucie, Moskal % miejsca odpalił: »E eto nieze- 
wo, morda nig stiekło, nie rozabiotsa«. (Nie nie 
znaczy; pysk nie jest szklanym, nie rozbije się). 

Wspomniany wyżej naczelnik powiatu pole 
cił p. Błońskiemu, jako urzędnikawi Rady po 
wiatowej, przedłążyć sobie w kilku dniach spi: 
wszystkich gmin powiatu tarnobrzeskiego. — 
Wkrótce potem wyjechał tenże naczelnik w 
interesach służbowych do Lwowa. Kiedy powró- 
cil, pospieszył do niego p. Błoński z żądanym 
wykazem. Przy, wręczaniu jednak zapytał się 
naczelnik dlaczego tak późno wykaz ten przy- 
mosi. Pan Błoński oświadczył: 

— Myślałem, że pan generał potrzebował go 
będzie po powrocie ze Lwowa. j 

Na to podniesionym głosem zawołał rozsier- 
Azonw generał: 


— »U nas po 
sdiełano «. f N 

Takie i tem podobne historyjki opowiadają 
nam pozostali mieszkańcy, przeplatając grozą 
tchnące opisy przeżytych dni jakiemś jasniej 
szym, osobiście przeżytym, lub od drugiego zæ 
słyszauym wypadkiem. 


rusku inacągj: prykazano i wsio 
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groźnego oblicza swego pana. Całej tej, scenie 


Rzadca drukarni L. K. Górski. 


